
.A?. 7. w  Niedziele dnia 9. Stycznia 1853.

525
D ru k ie m  i n ak ła d e m  D ru k a rn i  N a d w o r n e j  W .  D eck e ra  i S p ó łk i  w  P o zn an iu .  —  R e d a k to r  o d p o w ie d z i a ln y :  N .  K am ie ń sk i  w  P oz nan iu .

Telegraficzne wiadomości.
L o n d y n ,  6. S tyc zn i a .  —  N a j n o w s z e  s p r a w o z d a n i e  o  s i anie  f i n an ­

só w  w  oslafniein ć w ie r ć r oe z u  b r zm i  b a r d z o  pomyślni e .  —  O k rę f  p a r o w y  
z n o w e g o  Y o r k u  p r z y w o z i  w iadomośc i  d o c h o d z ą c e  do  dn ia  25. G ru d n i a .  
N ie  u lega  ża d n e m u  p o w ą t p i e w a n i u ,  że F r a nc u z i  zajęl i  S a m a n ę na St. 
D om in go .  J e n e r a ł  K a s s  żąda ł  w  s enac i e  en e rg i czn ego  o p o r u  p r ze c i w  
za jęc iu  S o n o r y  w M e k s y k u .  P a r e d i e s  n i echce  się p r z y ł ą c z y ć  do  Bo u lb ou .

P a r y ż ,  d. 5. S tyczn i a .  —  Ra tyf ikacjo  u k ł ad u  h a n d lo w e g o  z B e l g i ą  
w y m i e n i o n o  w B r u k s e l i  na dn iu  31. G ru d n i a .  U k ła d  t en  s taje  się p r a ­
w o m o c n y m  z dn i em 15. b.  m.

P a r y ż ,  6. S tyczn i a .  — Dzi ś  oc z ek u j ą  d o rę cz en i a  n o w y c h  pism w i e ­
r z y t e l n yc h  ze s t r o ny  p os łó w  S t a n ó w  Z j e d n o c z o n y c h ,  W i r t e m b e r g i i ,  Ba -  
w a r y i ,  H a n o w e r u ,  Baden i i ,  Sakson i i  i Toskan i i . '  —  M o n i t o r  o św iad cz a  
dz iś ,  że  p o  d ługi ej  r o z w a d z e  sy s t ema t  a s e k u r a c y i  p r ze z  pa ń s t w o  został  
o d r z u c o n y .

—  S p a d a n i e  pa p i e r ó w  p r zyp i s u j ą  n i emożnośc i  u i s zczenia  się ki lku 
d o m ó w  zag ran i cznych .

P a r y ż ,  7. S tyczn i a .  —  P o s ł o w i e  p ru s k i  i au s t ryack i  z łoży l i  wczo ra  
sw e  p isma  w ie rzy t e lne .

i e d e ń ,  6. S tycz n i a .  —  Bar .  P r o k e s c h  O s t e n  zos t a ł  m i a n o w a n y  
ua  dn iu  2. b. m. p o s ł e m  p rz y  bun des t a gu .

T u r y n ,  2. S tyczn i a .  —  K o m is y a  zda j e  s p r a w ę  w zg l ędem pe fyc y i  
d o ty c z ą c y c h  s e ku l a ry za c y i  d ó b r  d u c h o w n y c h ,  u w a ż a  to za n i e p ra wn e ,  
n i e po l i t yc zn e  i n i e mora lne .  K aż d e  pos i ęgń ięc i e  się na d o b r a  d u c h o w n e  
uw aż a  za p r z e c h o d z ą c e  u p o w a ż n i e n i e  r z ądow e .

B e r l i n ,  8. S tyczn i a .  —  Naj.  Pan  r a c z y ł  na dać  l ek a r zo w i  s z t a b o w e ­
mu  i b a t a l i o n o w e m u  Dr.  Sch mi d t ,  t ud z i eż  f ak t o ro w i  z u p y  so lne j  H o fe r  
w  I n s t e i b u r g t i , o r d e r  o r ł a  c z e r w o n e g o  czw ar t e j  klasy.

B e r l i n ,  dn.  7. S tyczn i a .  —  K o r e s p o n d e n t  w r o c ł a w s k i e j  g az e t y  p i ­
s ze  z Ber l i na  o naj i  ow sze m p rzes i len iu  m i n i s t e r y a l n e m , co  na s t ę pu j e :  
r o z m aw i a j ą  tu w ko lach  w y ż s z y c h  i d o b r e  ma jący ch  w i ad o m o śc i ,  żc
ce sa r z  au s t rya ck i  od w ied z i ł  dla tego  Be r l i n ,  a b y  z a w rz e ć  spr zymierzę ,  
z a cze pn e  i o d p o r n e  a p r z y n a j m n i e j  co ś  p o d o b n e g o ,  na od p a r c i e  F r a n c u -  

, b ą d ź  cz y  b y  się rzuci l i  na  Belgią i r eń sk i e  p r o w i n e y e  p ru sk i e ,  bądź  
^ a b a u d y ą  i W ł o c h y .  S i ł y  w ięc  na to po t r ze b a  po ł ąc zo ne j .  O t r z y -

zó
na
ma  w s z y  n;)() | 0  p r zy r z e c z e n i a  z tein z go dn e  ze  s t r o n y  Ros y i ,  p o s t a n o ­
w io n o  napis zę  n o t y  uzna j ą ce  c e s a r s t w o  w formie  b a r dz o  u p r z e j m e j ,  ale 
z tein j a w n e m  o r z e c z e n i e m ,  ze p a ń s t w a  św ię t ego  p r z y m ie r z a  p o s t a n o ­
w i ły  wszelkt emi  s i lami b ron i ć  t r ak t a t ów  z r. 1815. P o d o b n o  pan M a n ­
teuffel  mial  n iek tó r e  w y ra z i ć  p ow ą t p i e w a n i a  wz g l ęd e m sp r z y m ie r z a  z a ­
cz ep neg o ,  a p. B o c h o w  po to  p r zy j e ch a ł  do  Be r l ina,  a b y  wspa r ł  p r e z e s a  
min i s t e r s twa ,  nad k tó r ego  s t r ą cen i em p rac u j e  n a w e t  kóa l i cya  p a r l a m e n ­
t a rna .

N o t a  p ru ska  w ie r zy t e lna  p rze s ł ana  do  pos ł a  p ru s k i e go  hr. Hat zfe ld  
w  P a r y ż u ,  skł ada  się we d ł u g  gaz S p e n e r a  z t r zech  od d z i e l n y c h  ak tów ,  
j e d e n  z nich o d p o w i a d a  na doni es i en i e  f r ancusk i ego  r ządu  o s en a tu scou -  
sul c ie  i p l eb i scyci e .  R zą d  p ru sk i  o św iadcza  w ni m,  że  poz os t aw ia  r zec z  
tę z u p e łn i e  F r a n c y i ,  j a ko  sp r aw ę  w e w n ę t r z n ą ,  g dy ż  k a ż d y  kra j  m oże  
sob i e  zmieni ać  k on s l y lu c yą .  Drugi  akt  d o t y c z y  o św iad cze n i a  ce sa r  
sk i eg o ,  o u t r z y m a n i u  po ko ju .  Rząd  p ru sk i  w  p o ro zu m ie n i u  się z Au- 
s t r yą  i R o sy a  p r z y j m u j e  to o świad cze n i e ,  t udz i eż  za r ę cz en i e  ministra 
sp r aw  z ag ran i c zny ch  we  F r a n c y i ,  że c esar z t r zy ,n ać się bę dz i e  lej samej  
po l i t yk i ,  co p r e z y d e n t  T rz e c i  ak t  j es zcze  jes t  k ró t s zy ,  z awie rzy l e ln i a  
po  p ro s t u  hr.  Ha tz fe ld  na n o w o  p r z y  ce sa r zu  F r a n c u z ó w ,  za r ęcza j ąc  
p r zy j aźń  i pokój .  Kró l  J m ć  u ż y w a  w niin f o r mu ły :  pan i e  br ac i e!  No ta  
^0a.vjska t akże  uzn a j e  c e sa r za ,  a le  mieści  n iek tó re  p o w ą tp i e w a n i a ,  któ 
ten ' VyUa(1 po t r z eb o w a ł  d ł uż sz ego  w y w o d u ,  ale mimo ty c h  wątp l iwości ,
. • 8a.'n w k o ń c u  nas tąpi ł  w y p a d e k ,  jak z no t  au s t ryack i e j  i p ru sk i e j ,
io  jes t  u z„ anje ce sar7a  F r a n c u z ó w .  C e s a r z  Mikoł a j  p o d o b n o  nie  uży ł  
w  swe j  nocie f o r m u ły :  pan ie  b r ac i e ,  j aka  się mieści  w  no tach  pruskie j  
i aus t ryack ie j .  ] \ 0 ty sob i e  udz ie l i ł y  d w o r y  p ó ł n o c n e  p r z ed  o d e s ł a ­
n iem ich do  Pa ryża . '

Francy a.
P a r y ż ,  d. 4.  S tyczn i a .  —  D ek re t e m  w  M o n i t o r z e  zn i es iono  n a ­

czelne  d o w ó d z t w a  nad  w ie lu  dywiz j ami  w o j s k o w e m i  w e w n ą t r z  kraju,  
p on i ew aż  p o w o d y  do  ich u t w o rz e n i a  t e r az  us t a ły .  Pozo s t a j ą  t y lk o  n a ­

cze lne  d o w ó d z t w a  n a d  a rmiami  cz y nn em i  w  P a ry ż u  i L io n i e ,  p o n i e w a ż  
są j es zcze  p o w o d y ,  d la  k t ó r ych  zo s t a ł y  u tw o rz o ne .

C e s a r z  n i eza po mnia ł  też o m a r y n a r c e ,  r ozd a ł  pomię dzy  m a r y n a r z y  
6 k r z y z ó w  k o m a n d o r s k i c h  15 k r z y ż ó w  of i cer sk i ch  i 119 k r zy żó w  k a w a ­
lerskich  legii h o n o r o w e j ,  t udz i eż  108 m e d a l ó w  h o n o r o w y c h .  C i a ł o  p r a ­
w o d a w c z e  dost a ło  t akże  t r zy  k r z y ż e  legii h o n o r o w e j ,  a m i anow ic i e  t rzej  
c z ło n k o w ie  l ego c ia ł a:  k w e s t o r  H e b e r t ,  d e p u t o w a n y  lir Cambacer fes  
i j e n e r a ln y  s e k r e t a r z  Manceanx .

—  P o u f n y  p r zy j ac ie l  L u d w i k a  N a p o l e o n a ,  p u ł k o w n i k  F l e u r y ,  p r z e ­
w o d n i c z y ł  na j e d n y m  bank i ec i e  w y p r a w i o n y m  p r zez  o f i c e ró w  p u ł k u  
g u i d ó w ,  k tó r y m  do w o d z i .  Po  w iecze r zy ,  k i edy  s z am pa n  p o ru s z y ł  k r ew  
do  s z y b s ze g o  b i eg u ,  p u ł k o w n i k  w  te pa mię tne  o d e z w a ł  się s ł owa  do  
o f i c e ró w :  p o w i e d z i a n o ,  ż e  c e s a r s t w o ,  t o p u k ó j ;  j a  z a ś  p o w i a ­
d a m  w a m :  c e s a r s t w o ,  t o  w o j n a .  N i e d a l e k i m  j e s t  d z i e ń  ó w  
w k t ó  r y m  z e m ś c i m y  s i ę  z a  n a s z ą  h a ń b ę  i p o i ć  b ę d z i e m y  n a ­
s z e  k o n i e  w e  W i ś l e .

G o r s z ą c e  p i smo  u lo t ne  og ło s zo ne  t e r az  w Brukse l i  pod  t y tu ł e m :  
i r z e j  ma r sz a łk owie  F ra nc y i .  O w y m i  ma r sza łkam i  są St. A r n a u d ,  M a ­
gnat) i Cas t e l lane .  Pe ł n o  o nich w i e m  piśmie an ek d o t  g o r s zą cy c h ,  k tó r e  
mogą d o b re j  s ł awie  o w y c h  t r z ech  p a n ó w  na d o b r e  za szkodz i ć .

—  W  tej chwi l i  d o w ia d u j ę  s i ę ,  że d rogą  te l eg ra f iczną  nadesz ł a  w ia ­
do m o ś ć ,  że  t r u dn ośc i  w  uzna n iu  cesa r za  p r z e z  d w o r y  p ó łn o c n e  uchy lone ,  
S p o d z i e w a ć  się na l eży  p o t w ie r dz en i a  lej wiadomośc i .  W  o g ó l e r z c c z ’ 
ta b a r d z o  za jm u j e  wszys tk i e  g ł o w y  pol i t yczne .

— M ów ią  o zmi anach  w  świec i e  d y p l o m a t y c z n y m .  Ks iąże  G u ic h e  
z a m i a n o w a n y  jesl  pos ł em w  B e r l i n i e , ' a  ma rk i z  de  la G r a n g e  po s ł em  
w  W  iedn iu ,  w  miejs ce  d o ty c h c z a s o w e g o  pa na  de  la C o u r .

—  P r o u d h o n o w i  o d m ó w i o n o  po z w o le n i a  na w y d a w a n i e  po l i t y czn ego  
p rzeg l ądu .  P i e r w s z y  a r t y k u ł  P r o u d h o o a  miał  d o w o d z i ć  ko n i e cznośc i  
wo jny .

—  C e sa r z  zos t a ł  m i a n o w a n y  p i e r w s z y m  ka n o n ik i em  u  św ię t ego  J a n a  
w  La ł e r an i e .

— Z n a n y  legi tymis la  L a ro e h e j a q u e l i n ,  k tó r y  p r ze szed ł  do  Bo n ap a r -  
t y s tów,  o t r z y m a ł  ka r t kę  w i z y to w ą ,  na k tór e j  s t ały  n a z w i s k a :  D eu t z  
i M ar o l o .  D e u t z  b y ł  ż y d e m ,  k t ó r y  zd ra d z i ł  ks iężnę B y r r y  w  r o k u  1833 
w e  W a n d e i ,  a M a r o lo  zdradz i !  D o n  C a r l o s a

—  J e d e n  dz i ennik  w iec zo r ny ,  k tó r y  o db i e r a  wiadnmos ' ci  z d o b r e ° o  
ź r ó d ł a  p o w i a d a ,  że p isma w ie r z y t e l ne  d w o r ó w  p rus k i e go  i a u s l ry a c k m -  
go  nadesz ły  do  P a r y ż a ,  a r osy j sk i ego  dziś  są sp od z i ew an e .  Ma my  p o ­
w ó d  do  s ądzen i a ,  że  uzna n i e  nas t ąpi  b e z w a r u n k o w e  i w y ra ż a  zau fan i e  
d o  p r z y r z e c z e ń ,  wz g l ę de m u t r zym an i a  p o k o j u .  M ó w ią ,  że  w pismach 
t y c h ,  c esar za  d w o r y  pó łn oc n e  mianuj ą  b r a t em.

— J o u r n a l  d e s  D e  b a l s  z wielk i em zami ł ow an i em za jm u j e  się 
o s l a ln i emi  w y p a d k a m i  w Hi szpan i i :  dzis iaj  z ap a t ru j e  się na nie  z e u r o  
pe j sk i ego  s t an owi ska :

» W y p a d k i  zasz ł e  św ieżo  w  H i sz pan i i ,  p i s ze  pan  Be r l i n ,  są szczę-  
ś l iwemi i ważnemi  dla H i szpan i i ,  a le  są t akże  w ażnemi  dla E u r o p y ,  i tę 
w ła śn i e  s t ronę  kwes ty i  wskazać  tu c h c e m y  pok ró t c e .

R e w o l u c y a  1848 r. w sz ęd z i e  j u ż  dzis iaj  w  E u r o p i e  u ro d z i ł a  p rzec i s  
w ie ń s t w o ,  i p o d  t ym w zg lędem p ow ie d z i e ć  możn a ,  że  wszys tk i e  sku tk i  
te'j r e w o l u c y i  są d o k o n a n e .  W s z ę d z i e  r e a k e y a  mo i ia r c lnczna  t r y u m f  
odn i o s ł a ;  w szędz i e  r ady ka l i zm  i socyal i z i n  zos t a ły  p o k o n a u e . C o  d o  nas,  
p r z y  k lasnę l i śmy  lej p o w sz ec hn e j  r e a k cy i  i w i n s z o w a l i ś m y  sob i e  lej n o ­
we j  klęski j aką  pon ió s ł  duch  n i e p o r z ą d k u ;  b ę d ą c  b o w ie m  p rz y j a c ió ł mi  
u m i a r k o w a n e j  wo lno śc i ,  chę tn i e  w id z im y  u p adająeą ana r ch i ą  i g ł ę b o k o  
j e s t e ś my  p r z e k o n a n i ,  że wszys tk i e  jej  p o r a ż k i  wc ześn i e j  c z y  późnie j  s t a ­
ją się zw yc i ęz t wa m i  d la  wolności .

W i e m y ,  że  r e w o l u c y a  1830 r. nie jes t  w  l a sk ach ,  ani w e w n ą t r z ,  an i  
z e wn ą t r z .  W s z a k ż e  p o r ó w n y w a j ą c  r e w o l u c y ą  1830. z r e w o l u c y ą  1848. ,  
r ó żn i ca  t ych  d w ó c h  r e w o lu c y i  jest u d e r za j ąc ą ;  dość  p o ró w n a ć  ich dz ie ła .  
Dzie ła  r e w o lu c y i  l i pcowe j  wszystk i e  o d p o w ie d n i e  b y ł y  ie'j d uc h o w i  i nie 
j e d n o  z t ych  dz ie ł  b y ł o  t rwa ł e ;  n i e j e d n o  z nich do t ąd  is tnieje w  E u r o ­
pie.  S ku tk i  r e w o lu cy i  1848. wszy s tk i e  b y ł y  p r z e c i w n e  jej  d u c h o w i  N ie  
w y d a ł a  ona  o w oc ów ,  k t ó r e b y  nos i ły  jej miano.  S t w o r z y ł a  t y lk o  to, co 
ją zw a l i ł o :  g ło sowan ie  po w sze chn e .

Z a d l u g o b y  b y ł o  wy l i cz a ć  wszys tk i e  klęski  pon i e s ione  p r z ez  r e w o łu -  
cyą  1848 r. w  A u s t r y i ,  W ę g r z e c h ,  P ru s i e ch ,  w  N ie m cz e ch ,  we  W ł o ­
szech ,  w  Rzymie .  W e  wszys tk i ch  t ych  k r a j ach  r e ak ey a  była  s t a n o w ­
czą;  a le  d a l e c y  o d  na r z eka n i a  na  to,  c i e s zyl i śmy  się ra cze j :  r e a k e y a  to



2
by la  naturalna i słuszna': miała ona swoją p rzy czy nę  w wypadkach  1848.  
W  Hiszpani i  pr zec iwn ie ,  ul l ramonarchiczna a raczej de spotyczna  renk-  
cv a ,  jaką us i ł ował  p. Bravo Murillo,  nic miała s łusznej pr zyczyny ,  H i ­
szpania b ow iem  jest j ednym z tych krajów, które uniknęły nieszczęsnej  
zarazv 1848. Po dczas ,  gdy  d aw ne  monarchie,  Aus lrya  i Prusy tak g ł ę ­
b o k o  b y ł y  zachwiane,  podczas  gdy główna monarchia s tworzona przez  
l ipcową  rew o lu c ją  upad ła ,  inne państwa s tworzone  lub o dr odzone  przez  
zas ad y  rewolucyi  l ipcowej ,  Belgia i Hiszpania z a ch ow a ły  sw oje  monar  
chie  i swoje  in s ty tuc je .  Nie będz iemy tu poszuk iwać  przycz yn  tego 
s zczęś l iwego  losu* Belgii i Hiszpanii.  D os y ć  nam przy toc zyć ,  że  gdy  
rok 1848 nic nie zachwiał  ani nie zn is zczy ł  w Hiszpani i ,  r eakc ja  jaką 
usi łował  p Bravo Muril lo nie miała naturalnej ,  słusznej przyczny .  Na-  
cóż k o nt rr e w o lu c j i ,  kiedy nic b y ł o  rew o lu cy i ?  Była  to więc  kruc ja ta  
rozpoczę ta  przec iw ins ly tucyom l ibera lnym,  nie dla tego, aby te insty-  
tucyc  sprzyjały  by ły  anarchii ,  nie dla tego,  aby by ły  niechętnym pom og ł y  
d o  zakłócenia porządku ,  ale dla tego tylko,  że są ins ty tuc jami  liberał - 
nerni , • że nie chciano,  ab y  l iberalizm miał w rządzie udział.  Była  to 
t e o r v a  despotyczna przec iws tawiona ,  z łaski na uci echę ,  teoryi  l iberalnej.  
I n s ty tu c je  l iberalne w Hiszpani i ,  nie zawini ł y  bynajmniej  w  anarchii  
europejskiej .  Na cóż  w ięc  karać je za to? T y l e b y  to znacz y ło ,  co  
chcieć  karać in s t y tu c j e  angielskie.  Usi ł owan ie  zatem p. Bravo Muril lo  
b y ł o  w p ły w e m  doktry ny  despo tycznej ,  a nie dowetem za anarchią. T o  
też g d y b y  się u si ł owan ie  to by ło  powiodło,  możn aby  by ło  mniemać,  że  
się rozpoczyna  jakaś nowa faza reakcyi  w Eu rop ie ,  nie już faza naturalna  
i s łuszna,  ale faza czysto  s a m o w o l n a , pr aw dz iwy  ruch doktrynersk i , b io ­
rący swoją przyczynę  w  ideach,  a nic w wypadkach  h i s toryczoych  i u 
czuciaeh ludów.

Znaczen ie  jaki eby miało by ło  us i łowanie  p. Bravo Muril lo,  w  razie 
powiedzen ia  s i ę ,  wskazuje  znaczen ie  jakie po win no  mieć jego nieudanie.  
J e g o  sukces b y ł b y  o tw or zy ł  nową fazę reakcyi  monarchicznej :  by łby  
wprowa dz i ł  dyktaturę tam, gdzie  jej nie wymagała anarchia.  N ie u d an ie  
się zamyka przec iwn ie  tę fazę,  która się o twor zyć  chciała i wskazuje  ono,  
że  wsz ęd z i e ,  gdzie in s ly l uc ye  l iberalne nie są w inne lego złego,  które  
się stało,  in s ty tu c j e  te mogą żyć  i że  niema potrzeby,  aby  dzieła l ibera­
l izmu upadały  wszędz ie  jako expiacya  za zbrodn ie  anarchii.  W sk a zu j e  
wr esz c i e ,  że  w  Europ ie  lekarstwo ograniczyć  s i ę  po winno  do c h o r o b y ,  

i ż e  n i ep ow inn o  się rozciągać arbitralnie z krajów, które u legły chorob ie  
i po trzebowa ły  l eków,  na kraje,  które zawsze  by ły  zdr ow e .  Jest  to na­
turalne i zbaw ienne  ws trzymanie się na tej drodze monarchicznej  rakcyi,  
której post ęp podoba ł  nam się,  ale której nadużyci e  przerazi ło  nas.

Nie chcemy przez to p o w ie d z i eć ,  ab y  rząd reprezentacy jny  nic p o ­
t rzebowa ł  być  u l epszonym i pop raw iony m w krajach nawet  gdzie  n ie ­
winna jego  przeszłość ,  czyni  go w zupe łności  moż l iwym.  Uhę ln ie  na 
wet  w ier zym y ,  że  rząd ten potrzebuje w szędz i e  w ła d zy  monarchikznej  
z większą pow agą ,  aniżel i  prz yznawały  jej in s ty tu c j e  1830 r. Orgnni  
zacy a  w ł a d z y  monarchicznej  powinna wszędz i e  w Europ ie  korzystać  
z  wielkich doświadczeń zrob ionych  od 1848. T e  ty lko  rządy reprezen­
tacyjne na s tałym lądzie utrzymać się zdołają,  które oprą się na si lnej 
i niezależnej  królewskośei .  Bez  w ie lk i ego  porządku,  nic ma wo lnośc i .  
W  rządach reprezentacyjnych  stałego lądu wyb ory ,  izby i dziennikar­
s t w o  nie mogą mieć tych prerogatyw,  jakie miały przed rokiem 1848.  
A b y  ż yć  mogły ,  potrzeba im albo więcej  rozstopności ,  albo więcej  h a ­
mu lców,  aniżel i  miały ich dotąd. Król  może  w  Anglii  ty lko panować.  
N a  stałym lądzie musi panować ,  rządzić.

B y ł o b y  to wielką z nasze'j s t rony zarozumiałością chcieć wskazywać ,  
W czem rozsz erz yć  należy powagę  królewską w Hiszpani i  i co rep re z en ­
tacyjne kraju stracić muszą na w ładzy ,  aby zyskać na trwałości .  Zadanie  
to  b y ł o b y  trudnem nawet  dla F ran c j i ,  gd yb y  była  potemu chwila;  lem 
trudniejsze ,  gdy  chodzi  o o bcy .  C o  nas wszakże dzisiaj do  s zczególnej  
usposabia przychylnośc i  dla rozszerzenia w ładzy  monarchicznej  w  Hi ­
szpani i ,  to rzadkie i uwie lbi enia  god ne  umiarkowanie ,  jakie władza ta 
pokazała .  Umiała ona ws trzymać  się na pochy łośc i ,  na której lak ł atwo  
się pośl iznąć;  nie chciała więcej  dla s iebie  praw i prerogatyw,  jak na to 
ze zw a la ł y  in s t y tu c j e ,  które podn ios ły  Hiszpanią z upadku. Monarchia  
umocn i ła  się,  miarkując się."

M o n i t o r  A l g i e r s k i  don os i ,  ż e  M o h a m e d - B e n  - Abda l lah , który  
sw ojemi  fanatycznemi mowami  pobudz i ł  mie szkańców Laghuat do p o ­
wstania , a o którego losie doląd nie wiedziano,  c iężko ranny wśród sztur­
mu,  un i e s iony  został przez w iernych  Arabów do dtiaru (koczo wi s ka )  
przy N a u r - Ben - Hora.  W ątpią ws zak że ,  aby  móg ł  b yć  utrzymanym  
przy  życ iu ,  g d y z  rana jego bardzo jest n iebezpieczną

—  T i m e s  pisze o cesarstwie: „Za ledwie  cesarz Francuzów dostąpi)  
najwyż sze go  szczytu  ludzkiej w ładzy  i po w od zen ia ;  aliści zasz ły  zdarze­
nia które inu przypomniały ,  że  jest śmiertelnym i że  do wszelki ej  ludzkiej  
wie lkośc i  przyczepia się niejakaś warstwa ludzkiej niedoł ężności .  Senat,  
tak do tychczas  posłuszny,  dziwną okazał  niechęć do zrzeczenia się osta­
tnich resztek kontroli  nad rozchodami  państwa i hand lowcm kraju pra­
wod aws tw em.  Pó łno cn e  mocars twa niepokazują wcale  tego gorącego po ­
spiechu w powitaniu cesarza,  jakiego się po nich spodzi ewano.  Niemniej  
ociąga się papież z obietnicą przybycia  do Paryża dla uświęcenia władzy  
Napoleona  II!. Projekt ma łżeńs twa ,  który tak daleko już byl  posunięty ,  
że  w poufałym kółku w Saint C lou d  pokaz yw an o  portret księżniczki  
W a z y  ' w s k a z y w a n o  jej przysz ł e  damy h o n o r o w e ,  —  nagle zn iw ecz on y  
został  donies ieniem,  że  ta inloda ksi ężniczka zdecydowała  się oddać swą  
rękę jednemu z książąt saskich,  i że urok cesarskiej korony  nie zdolal  ją 
sk łon i ć ,  do  dostarczenia nowej  ofiary dla (ej listy, na której zapisane 
już są imiona : Maryi Antoniny,  Józef iny ,  Maryi  Ludwiki ,  Maryi  Amali i  
j He l e n v  Orleańskiej .  Ale podczas  gdy mv  ocen iamy  zdr ow y  rozsądek,  
który  o dw iód ł  księżniczkę Vyazę od pożądania tych zwod n ic zyc h  zaszczy ­
t ó w , —  odmow lenie rozdrażnić musiało w  Paryżu.  Bo la  odprawionego
konkurenta  zaws ze  jest przykrą; o ileż przykrzejszą b y ć  musi ,  taka j a ­
wna  odprawa  w  ob ec  świata i to pomimo całej świetności  stanowiska.

„Ale i w  samym pa łacu ,  w gronie doradzców i w  d o m o w y c h  s to­
sunkach nie w s z y s tk o  idzie po  myśli .  Cesarz  ofiarował jak mówią ksi ę­

żnej Matyldzie  swojej  siostrzenicy 200.000 f ranków rocznej  dofacyi  pod  
warunk iem,  aby  się zrzekła pensyi  jaką pobiera z R os y i  z wol i  cesarza  
Mikołaja,  k lóry  odłączonego  jej małżonka księcia Dc mi dow a  zmusza do  
jej wyp łacan ia .  W s z a k ż e  księżna od mów i ła  dolacyi  pod takim wa run­
kiem,  uważając  swoją pensją  na kopalniach uralskich hipolekow-aną za 
pewniejszą od tej,  której rękojmią jest cesarska w e  Francyi  korona.  —  
Osob is t e  zazdrości  i rozdwojenia  opinii między  ministrami najbl iższymi  
o so b v  cesarza,  dosz ły  do wy so k ie g o  stopnia zaciętości .  PP.  Pers igny  
i Fou ld  kilkakroć zamienil i  obrażl iwe przycinki  w obec  samego cesarza.

Pers igny oskarżał  żyd ow sk i ego  finansistę,  iz kraj przywodz i  do rui­
ny;  ostatni odp owiada  mu zarzutem,  iż ściąga na Franc ją  hańbę.  Może  
to uczucie  najwyższej  niezdolności  niektórych swoich  ministrów, i w bra­
ku szacunku  w ’ kraju,  skłoniło Ludwika Napo leona  do chw ycen ia  się 
tak ostatecznego środka,  jakim b y ło  wejśc i e w układy z najsurowszymi  
członkami  republ ikańskiego stronnictwa.  P. Bethmont  niezmiernie był  
zd z iw io n y  o de br aw szy  wezwan ie  do stawienia się w Tui leriach.  Ludwik  
Napo leon  nie taił przed nim,  że mu na zdo lnych  urzędnikach zbywa ,  
i że w s z y s c y  ludzie s tanu,  którzy s łużyl i  monarchi i  1848 roku są mu nie­
przyjazne O ś w i a d cz y ł  się go to w y m ,  pod jakimbądź warunkiem wej ść  
w ugodę  z ludźmi rzplitej ,  dodając:  że  i oni muszą to w idz ieć ,  iż nie 
ma innego rządu moż l iwego  we  t r a n c y i ,  jak jego własny.  P.  Bethmont  
u p ow aż n i on y  został  do udzielenia tego wszystki ego  swo im przyjaciołom,  
niewyłącza jąc  jenerała Cavaignaka.  Rezul tat em tego kroku by ło  z b i o ­
rowe", niemal oburzone  o d m ó w ie n i e   O p ó r  senatu,  w  kwesty i p r z y ­
znania ce sarzowi  prawa sam owolnego  ustanawiania taryf  c e lny ch ,  także 
jest znaczący,  mówią ,  że  już zamyślał  cesarz o coup d’etat przec iwko t e ­
mu ciału; sk o ń c zy ł o  się na kompromisie;  senat na wszy s tko  się zgodzi ł ,  
ale dał do  zrozumienia ,  że  nie zawsze  będzie  tak po wo lny m.  W ład za  
jaką Ludwik Na po leon  uzyskał  nad taryfami postawi  go w możności  za­
prowadzen ia  w  nich reform,  odpowiednich  wygłaszanemu nieraz s y s t e ­
mowi  stawienia interesów ludu wyże j  nad wsze lk ie  w zg l ę d y ;  b y ł o b y  więc  
zupełni e  zgodnem z jego pol i tyką i w łasnym interesem; dać ludowi  tań­
sze  żelazo,  tańszy węgi e l  i tańsze fabrykaty p ew n eg o  rodzaju,  jeśli ma 
od wagę  stawić c zo ł o  krz yko m,  jakieby podnieś l i  krajowi producenci  
przec iwko  wszelki ej  zmianie w  prohibi cyjnym systemie.  Jeśl i  l ego d o ­
ko na ,  to w y św ia d cz y  masie ludu w iększe  dobrodziej stwo,  aniżeli przez  
którekolwiek  z d o t yc hc zas ow ych  awanturniczych przeds i ęwzięć;  krok 
taki wiel e  może  naprawić i nie jedno  z pamięci  wymazać."

—  (Kor. C%.) Senat  po dokonaniu reformy k o n s t y t uc j i ,  został  
wczoraj  od ro cz o ny  przez  ministra Fould.  Cesarz  chwyta  ciągle każdą 
s p o s ob no ś ć ,  aby  pokazać,  że c zuwa  nad dobrym losem ludu. Da ł  on  
w tych dniach ko lendę  dla dzieci  o p us zcz on ych ,  dal także po mo c  robot ­
n i k o m  jednej  fabryki ,  którzy przez  wysadzen ie  kol i a parowego  zostali  
pozbawieni  pracy.  Onegdaj  prefekt pol i cy i  zwiedzi ł  fabrykę  instrumen­
tów m u z y c z n y c h ,  zatrudniającą kilkuset robotników.  Przy obfi tości  
pracy,  rząd odmawia  dzisiaj wsze lk i ego  przywi leju na drogi żelazne:  ale 
układa plany przedsiębiorstw pub l i cznych na późn iej ,  l ak,  aby  lud miał  
zawsze  pracy podostatkiem.  T y m  sp os ob em ,  mówi ,  nie ogłasza się, 
l ecz  praktykuje socya l is l owską  zasadę:  droit au travail. Starając się 
o mi łość ludu,  oddala on od niego w szys tk i ch ,  k tórzy  kiedyś  używa li  
jego zaufania.  Znaczniejsi  republ ikanie i socyal iśc i ,  są dozorowani  pil­
nie przez  po l i cyą ,  a emigranci  i wygnani  wpuszczani  są do Francyi  ty l ­
ko  w drobnej  i nieznacznej  części .  M ó w io n o ,  że  akademia miała w y ­
k luczyć  ze  swego  łona Wiktora  H ug o ,  ale to nieprawda.  Dość  już robi
że milczy,  i że s e k c j a  jej umiejętności  mora lnych  i pol i tycznych,  pra­
wie  nie istnieje.  W i k t o r  Hugo  ma ogłos ić  wkró tce  n o w y  tom p oe z j i ,  
Exreprezenlant  Schoel c l ie r ,  ma ogłos ić  drugi tom sw eg o  po l i tycznego  
pnmfletu.  —  Pos tępowan ie  d w o r ó w  północnych  w z g U '1"1" -----
utrzymuje  między  legitymislami agitacją.  Między  Frohsdorf ,  W e n e c r ą  
i Pary żem  snują sic liczni ajenci ,  ale całemu działaniu brakuje widocznie  
wątku,  z przyc zyn y ,  że  protes taeya hr. Uhambord  nie zrobiła na masach 
żadnego  wrażenia.

W  Hiszpani i ,  n o w e  ministeryum wyrzeka  się poli tyki  dawnego  
i ł ą czy  się na drodze legalnej i konstytucyjnej  z umiarkowaną o p o z y c y ą ’ 
—  W  T u r c j i  ma się go to wa ć  zmiana ministeryum i powrócen ie  do"wła ­
d zy  ministeryum reformatorskiego Reszyda  baszy.  Książe Calimachi ba­
wiący  obecn ie  w W er sa l u ,  ma być  mianowany  na n o w o  ambasadorem  
w  Paryżu.  Sprawa gr obów świętych ,  ma się obracać ostatecznie  na k o ­
rzyść  Francyi  i katol icyzmu,  a na szkodę Rosyi .  Ferman dany n i eba ­
cznie  Grekom przez  portę,  ma być  og ło szony’ w  Jerozo l imie ,  ale Ałif  
bey,  komisarz  turecki ma mu dać natychmiast zaprzeczen ie ,  w y k on y -  
wając ugodę  zawartą przez portę z margrabią Lavaletle.

Ostatni  parowiec zaallanlycki  przywióz ł  w iadomość ,  że flota francu­
ska zajęła p ro w inc ją  meksykańską Sonora  i pó łw y se p  Santana,  należący  
do  rzeczypospol it ej  dominikańskiej ,  a którą taż rzeczpospol i ta,  w  o b a ­
wie  napadu cesarza Su luka ,  oddawała  z dawna pod  pro tekc ją  Francyi .  
Zajęcie  p ro w in c j i  Sonora jest obró con e  przeciw Stanom Zjednoczonym  
a zajęcie pó łwyspu  Samana,  prowadz i  do zdetronizowania Suluka i o d ­
zyskania dla Francyi  w y s p y  St.  Domingo.  Redaktorowie U n i v e r s  a 
widzą w  tych czynach obronę katol icyzmu w  Ame ryc e ,  i wstrzymanie  
postępu protestanckich S tanów Zjednoczonych ,  których ducha zbadał  
Na po leo n  III. kiedy by l  do nich przez L. F 11' Pr* wygnany .  Czytal i ście  
wiadomość  że flota francuska robił,a no morzu Sródż iemnem porównan ie  
między  biegiem statków parowych  i okrętów ża g lo w ych  i że robiła także 
próbę  remorkowania  przez jeden parowiec ,  kilku okrętów żaglowych .  
Próba la zrobi ła n iemałe  wrażenie w  Angl i i  zostającej  pod obawą  na-

przeminęły pod  w p ły w em  czterdzie-
padu ze  s trony Francyi .

D w a  święta Bożego  N a r o dz en i a  
sto godzinnego  a prawdziwie  po to p ow eg o  deszczu.  W  łych dniach,  
ulice P a r y ż a  były  tak p u st e  że można b y ł o  się omyl ić  i wziąść je za ulice  
L o n d y n u .  Po  d o m a c h  prywatnych  ob c ho d zo n o  revei/lon, klóry jak w ia ­
d o m o ,  jest ty lko p i o s t ą  zabawą,  a nie uroczystośc ią  religijną jak nasza  
wilia.  Kilka kośc i o łó w  zostało o tw or zo n yc h  o pó łnocy ,  ale w  obawie  
jaki ego zgorszenia,  wpuszczano  do nich ty lko o so b y  opatrzone w  bilety,
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Dziś blade s łońce połączone z wiat rem,  osusza t rochę zbu twiały Paryż.  
Amerykanów i Anglików dużo  jest w Paryżu.  Małe towarzystwa  r o z ­
poczęły w naj lepsze tańce i zabawy.

— Dzienniki  i listy nadeszło do E u r o p y  z Rio Ja ne i ro  mówią o s ta­
nie obecnym kraju La Plata.  Urqu iza po rewolucyi  zaszłej  w Buenos 
Ayres I I .  W r z eś n i a ,  przesiaduje w prowincyi  En tre  Bios i nosi tytuł  
udzielony mu po upadku  Rozasa ;  ale niebawem w Santa Fe  zbierze się 
kongres na k tó rym reprezen towane  będą wszystkie  p rowineye  i tam na­
stąpi albo potwierdzen ie  Urqu izy  p rez yd en t em ,  albo jego odrzucenie .  
O d  tego w y b o ru  zależeć może wojna  d o m o w a ,  bo Buenos Ayres  nigdy 
Urqu izy  nie uzna.  Gu berna to rem tego ostatniego kraju w y b ra n y m  zo­
stał p rzez izbę do k to r  AIsina dotąd powiernik i pierwszy minister j ene ­
rała P in to  przeszłego guberna to ra ,  a swojego teraz współzawodnika 
do władzy.

W ażniejszą nad te wypadk i  jest wyprawa  francuskiej  e skadry  do 
Semana i francuskich awan turn ików do Smiora.  Je s t  to kraj m e ks yk ań ­
ski k tó ry  się ogłosił niepodległym.  Niejaki  hr. Raonsset  Boulbon wy bra ł  
się z parą set Francuzami  z Kalifornii  do S o n o ry  dla zdobyc ia tam min 
złota za jmowanych przez  In dyan ,  w części kraju niepodległej ,  a w p r ze ­
chodzić awan tu rn icy  ci złączyl i  się z powstańcami i pobili  jenerała me ­
ksykańskiego Blanco.  Dzienniki  amerykańskie  nadzwyczaj  oburzone ,  
a lbowiem Raonsset  Boulbon  zaopa t rzony  by ł  w b roń,  amnnicyę  i wszel­
kie p rzyrządy wojenne  przez  konsulów' francuskich.  W i ę k s z a  część po- 
wslańców są Francuzami.  N e w  Y o r k  H e r a l d  u t r zym uje ,  że Sonnora  
poddała  się F rancy  i. W  tym samym czasie eskadra f rancuska zajęła p ó ł ­
wysep  Semana  na pó lnoenem wybrzeżu  San Domingo i p od o b no  o g ło ­
siła p rotek tora t  francuski nad małą rzecząpospol i tą  dominikańską która 
się lęka zaborczych  planów cesarza Sonlouqua .  P rezyden t  domin ikań­
ski Baez miał tę sprawę tajemnie u łożyć z konsulem francuskim. P r z y ­
pominamy iż w roku  1847. rzeczpospoli ta dominikańska szukała prote-  
kcyi francuskiej ,  a wypadk i  r ewolucyi  nie dozwol i ły  rządowi  f rancu­
skiemu o tein myśleć.  Semana  jest nader  ważnym punk tem,  bo panuje  
nad cieśniną między Hayti  i Portor ico.

Amerykańskie dzienniki  u t r zymują również ,  że flota rosyjska po p ły ­
nęła ku Japon i i ,  aby mieC oko na flotę amerykańską tamże.

Anglia.
L o n d y n ,  d. 3. Stycznia.  — Gelem uzupełnienia gabinetu królowa 

zwoła  r adę tajną w połowie przyszłego tygodnia.  Należy jeszcze urzę-  
downie zamianować lorda namiestnika l r landy i ,  tajn. za chowawcę  pie­
częci ,  w icep re ze sa  w kolegium hand l u ,  kanclerza Lankasle ru ,  Alo rney 
j ene ra ła ,  solici ton j enera ln rgo i in n y ch .  P rz e w id z ie ć  m o ż n a ,  że  będą  
zamianowane przez nas po nazwisku wymien ione już dawniej  osoby.

— Z ministrów tylko lord Jo h n  Russel ,  lord Palmers ton,  Granvil le 
i kanclerz s k a r b u  znajdują się w Londyn ie  Palmerston z p ow od u  cho­
r o b y  nieby t w stanie dotąd odwiedzić swego nowego biura w minis ter­
stwie sp raw wewnęt rznych .  Zapewne  też od łoż y  swoją  podróż  do  T in -  
e r lon,  aby  się stawić p rzed swoich wybo rców .  Inni zaś mów ią ,  że lord
0 tyle wróci ł  do zdrowia ,  że dziś lub ju t r o  uda się w tę podróż.

W c z o r a j  ob rano  sir J.  Graham w Carl isle bez żadnej  opozycyi .  
Derbic i  całkiem stracili od w agę ,  spokojnie pat rzą na upadek swojego 
st ronnic twa,  ostatni cios zadał  im klęskę,  z pod której na długo się nie 
otrzęsną.  Sir  J.  Graham winszował  w swej mowie szczęścia krajowi ,  że 
lord D er b y  został  s t r ącony i że powszechny  po top  zapowiedz iany  nie- 
nasląpił.  Lord  Derby  lżył razu jednego  w yb o rc ów  w Carl isle ,  że są 
radykalistami i powiedzia ł ,  że Graham zupełnie  zda się na ich r e p r ez en ­
tanta. J e s t  to świadec two pełne wartości  i z niego się sieszy.  Dale'j 
za rzucał  lord Derby  jemu,  że w ysoko  szacuje C ob d e n a  i Brighta swoim 
nazy wa  przyjacielem W c a l e  się przecie niewslydzi  przyjaźni  z ostatnim
1 chętnie chce podpisać,  co sir Rober t  Peei powiedz ia ł  o C ob d e n i e ,  że 
ostatniemu należy się wielka,  a może największa zasługa,  że cło z b o ż o ­
we zostało zniesione.  C o  się tyczy rządu Derbego ,  ten nawet  p rzy  n a j ­
lepszych chęciach,  niemógł się u tr zymać po przedłożeniu budże tu  osta­
tniego. Mówca  p rzyrzeka p rzyłożyć się na nowe'ui swojem stanowisku 
do rozwoju p rawa g łosowania  i innych reform czasowi odpowiednich,  
oświadcza Się jednak przeciw powszechnemu g łosowaniu,  poznano  bo­
wiem smutne skutki z niego na d rodze  doświadczen ia ,  tak we Francyi ,  
jakotez innych państwach , w których  jak na p rób ę  onego doświadczano ;  
równie mówi przeciw balotowanii i ,  jako  przeciwnemu na r od ow em u z w y ­
czajowi i chybiającemu ce lu ,  jeżeli za jego pomocą chcą uniknąć p rze ­
kupstwa i zastraszenia.  Żar tuje sobie z za rzu tów czynionych  s t ronn i­
ctwu l ib e ra lnemu, jako pustoszącemu wszystko.  Kiedy na dniu 10 Kwie­
tnia 1818. wszystkie t rony drżały i ukoron owa ne  głowy uciekać by ły  
p rzymuszone,  gdzie była owa pustosząca Anglia,  czyliź królową W i k t o ­
rią niepokoiła l iberalna poli tyka ostatnich lat? W7 końcu oświadcza Sir  
Jam es  G ra ha m ,  że nadużycia w adininistracyi kościoła panującego będą 
uchy lone  i dziękuje za w \b ó r .

Anfitryu.

zaczął  się w Berlinie.  Dzieło o r ewolucy i  paryskiej  1830. r. i r edakeya 
pisma B e r l i n e r  p o l i t i s c h e s  W' o c h  e n b  Ia t t  z j ednały mu imię,  i p o ­
sadę w Wi edn iu .  Tam pisywał do H i s t o r i s c h  p o l i t i s c h e  B l a t t e r  
Górresa  i mieszkał  do r. 1848. W y d a t k i  ówczesne  przymusi ły go do 
opuszczenia Aust ryi  i dopiero w r. 1850. powróc i ł  ze Szwajcaryi  chory  
i od lej chwili prawie łóżka nieopuści ł .

—  Z dniem Igo Lu tego za pr ow ad zon y  będzie właśnie co ogłoszony  
podatek  od piwa w miejsce do tychczasowej  opłaty.  W y r ó b  piwa zo­
staje pod  kontrolą  urzędu ska rbowego,  ale p rzy  znacznie zmniej szonych 
formalnościach.  Zamiast dawniej szych retest rów wyrabiania i wybijania,  
za prowadzone  będą księgi. Poda tek  pob ie ranym będzie wed le  ilości 
piwa na ch łodniku  i jego grubości  wymierzane j  za pomocą sacharomet ru  
w stanie 14° R. ciepła. Podatek wynosi  od 1° sacharometru w król.  
l ombardzko  weneckiem 29 ce n t ,  w  Czechach 3 |  x., w Węgrze ch  i k r a ­
jach oko licznych 3 x. w Galicyi ,  Krakowie  i Bukowinie  2^ x , w innych 
krajach koronnych  3^ x.  mk. Po miastach zamkniętych podatek ten b ę ­
dzie albo dw ukr o t ny  albo pól torarazowy.  O d  piwa przywożonego p ł a ­
cić się będzie od wiadra na 120 funtów w  Wiedn iu  55 x. w Pradze 26, 
we Lwo wie  20 x. w innych miastach stołecznych (nie licząc Budy,  Pesztu, 
P reszburga)  28 kr. W e  włoskich miastach od quintale inetrico netto 
4 b ry  64 cent. lob po łowa tego. Szynkarze  zostają również  pod  dozo­
rem st r aży skarbowej .

—  Nieznajoma osoba  xv W ę g r z e c h  wyznaczy ła  fundusz na 10 sly- 
pendyi  auskul tantów węgierskich,  k tó r zyb y  po wiedeńskich kancełaryach 
sądowych ćwiczyl i  się i potem zawodowi  p rawnemu się poświęcali .  Ń Pa n  
ilość tych s typendy i  pomnoży ł  nowemi 14ma, k tóre ze ska rbu  pańs twa  
przez 3 lala u t r zy m yw a ne  będą i wynosić  mają po 25 złr. miesięcznie.

P racowi te  i uczone dzieło pana Dr.  W u r z b a c h  o K o ś c i o ł a c h  
w Krakowie  w tych dniach wychodz i  z druku.

Kronika miejscowa.
P o z n a ń ,  d. 8. Stycznia.  — Profeso iowie  un iwersyte tu  k rakow­

skiego panowie Małecki,  Z ie lonacki ,  Pol i Zygmunt  Helccl  ot rzymal i  
dymisie,  jakeśmy to już donieśli.  T e i a z  do wiadu jemy się z pewnego 
źródła o powodz ie  tej now oro cz ne j  kolendy.  P rzy głosowaniu niedali 
owi p ro fesorowie  głosu swego  kandyda tom rządowym,  na r ektora  i dzie­
kanów uniwersyteckich.  Rząd z swej s t rony  nie potwierdzi ł  w y bo ru  
rektora  i dziekanów i zaprowadzi ł  intermisticum , k tóre oie tyko do osób,  
ale jeszcze do wewnęt rznego urządzenia u n iw e rs y te tu  zapewne  się rością- 
gnie. J u ż  dawniej  n a p o m k n ę ły  gazety u rzęd owe  wiedeńskie,  że un iw er ­
syte ty s ła w iań sk ie  w Austryi  n i eodpowiada ją  zadaniu swemu i że je cze ­
ka reo rganizacya,  jakoż p rzepowiedn ie  ziściły s ię ,  acz C z a s  krakowsk i 
skwapl iwie d o p y t yw ał  się,  p r zyw od zą c  ówczesne  orzeczenia wiedeń­
skich dzienn ików,  w czein takiem zawini ły un iwersyte ty  sławiańskie.  
Dziś przepowiedn ie  ziściły się powtarzamy,  a w y b ó r  r ektora i dz iekanów 
uniwersyteckich w Krakowie  nastręczył  do  tego powód .

Ś r o d a ,  d. 4. Stycznia.  —  W e  wsi Smielowie  pod Żerk ow em z n a ­
leziono w ostatnim dniu roku zeszłego t rupa pod płotem.  Poznano  w nim 
gospodarza ze wsi okol icznej  Stanis ława Kolasinskiego.  P rz yw oł any  
żandarm S onn enb erg  z Ż er k o w a  wyśledzi ł ,  że Stanis ław Kolasinski by ł  
wraz z parobkiem Andrzejem Kozłowskim z Siniełowa w gościńcu i że 
ostatni ,  który jest zbiegiem z Króles twa polskiego pota jemnie się oddalił .  
Żandarm miał pode j rzenie ,  że tu jakiś s tosunek zachodzić musi ,  między 
Kozłowskim a Kolas inskiem, k tó ry zabi tym został.  Puści ł  się więc za 
nim w pogoń,  a p r zy dy b a w sz y  w y ba d a ł  z~niego, że b y ł  po w o de m  śmierci 
gospodarza Kolasinskiego,

Wiadomości handlowe.
Kleltla zbożona.

B e r l i n ,  7. Stycznia.  —  Pszenica 63— 70 tal. Zy to  4 6 —49 tal. 
J ęczmień  38— 39 tal. Owi es  26— 29 tal. Groch 52— 55 lal. Rzep z i ­
mowy 71— 70 tal. Rzepik z imow y dito l a towy  '62— 60 tal. Siemie 
lniane 60— 58 tal. Olej  r zep iowy 9 |  tal . ,  s iemienuy 1 1 |  tal. O ko w i ta  
bez beczki  21^- tal.

Pszenica 67— 69. Zy to  47£ Olej  rze-

Banknoty 4lej formy na 5,  10, 100 i 1000 złr. przestały  obiegać 
z dniem 1. Stycznia i odtąd tylko w wiedeńskim banku  n a r o do w ym  w y ­
mieniane będą na bilety 5ej formy.  Również bilety ska rbowe  na 10 zlr. 
uie mają już kursu.

— W r a z  z no wy m rokiem zaprowadzoną  została no wa  p rocedura  
Cywilna w W ę g r z p c h ,  Ch o r w ac y i ,  S łoweni i ,  Serbii  i banacie Temesz-  

Kll« z wyjątkiem Pogranicza wojskowego.  -
■ . . ~~ Również z nowym rokiem wchodzi  w życie nowe urządzen ie  bi- 

(),v olej żelaznych po kolejach rządowych.  (Kolej  krakowska jeszcze 
p rzy  dawi ,V(,h kartach pozostaje)
t* i <ir"dnia  umarł  Karol  Ja rec ko  tajny radca i znany publicysta.  
Urodzi ł  się or, 1801. r. w Gdańsku.  Począ tkowo p rzeznaczony do stanu 
handlowego,  porzuci ł  go i słuchał  p rawa w Bonn i G e t y n d z e ,  gdzie się 
tez d ok to r yzo w ał ,  r . 1825. jako p rywafdocen t  w ystąp i ł .  Później szy 
minister sprawiedl iwości ,  a ówczesny  dyrek to r  w mini steryum oświece- 
ma Kamptz powołał  KO do Berlina na profesora prawa.  Kró tko  przedtem 
Ja re ke  przeszedł  na katolicyzm. Z aw ó d  jego jako  pol i tycznege pisarza

S z c z e c i n ,  7. Stycznia,  
p iow y 9 | .  Okowi ta  17-J.

G d a ń s k ,  d 6. Stycznia 1853. — Ostatnie telegraficzne doniesienia 
z L o nd y n u  oznajmiają zmianę powiet rza w wielu częściach Anglii; po 
ciągłych słotach male nastąpi ły przymrozki .  Pomimo suchej pory czasu 
k ra jowe  ziarno p r zy b y w aj ąc  stęchle i wilgotne na targi, —  now emu  zn i ­
żeniu uledz musiało.  Pszenica zagraniczna p rzy  dawne'j u t r zymała się 
cenie,  — a nawet  więcej  była poszukiwaną.

W  ciągu tygodnia dostawiono do L o n d y n u :
pszenicy, jęczm. owsa. bob. i groch. sieni. In. i rzep. cet. mąki.

z k raju 6315. 5234. 10.58.9. 1711. 6(1. 23,520.
z zagr. 9238. 4480. 4688. 4654. 156. 14,472.

Na n iektórych targach p r o w i n c jo n a ln y c h  F rancy i  ceny pszen icy 
i mąki no tow ano  wyże j  jak w zeszłym tygodniu.

W  Hollandyi  i Belgii żadnej  n ieobse r wo wan o  zmiany.
Na naszej giełdzie obrót  interesów b y ł  mały.  1’szenica z d ow ozu  

lądowego i z wody  po t rochę niższej o d c h o d z i ł a  cenie.  Spichrzowe 
ziarno zawsze przez właściciel i  w yso ko  trzymane w nadziei niezawodnej  
w krótkim czasie poprawy.  — Ż egluga  jeszcze o twar ta  i od czasu do 
czasu male pa r tye  pszenicy z okol ic przyległych  wystawiane bywają  na
targach.

W  ciągu tygodnia sprzedano pszenicy z wod y  7020 szfl. ze śpichrza
1200

Płacono  za szefel wagi beri.  Tal .  sgr. fen. 
pszenicy  świeżej . . od 87— 88)9 ft. 2 15 »

d i l o ..................  8 9 — 91 2 21 »
d i t o ..................  . . . . .  91— 93 » 2 25 »

<• ze śpichrza . . . 8 8 — » » 2  18 4
Przez T o r u ń  nic nieprzeszło.
Kursa %amian. — L on d y n  2 0 0 j. Hamburg  45{

Makowski, K e m h io r  (fi Comp.

Tal. sgr. fen.
2 19 7
2 21 8
2 25 10
2 19 2

Amsterdam 102.
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Przybyli do Poznania dnia 8. Stycznia.
B A Z A R :  Hr. M ie lż y ń s k i  z C h n b ie n ic ;  Lalexvicz z G o w a r z e w a ;  Ł a s z c z e w sk i

z .J e ż e w a ;  Z n a n ieck i  z Z a b o r o w a .  . .
H O T E L  B A W A R S K I :  H a v e la n d  i K e r  z L o n d y n u ;  D r w ę s k i  z  S ę d z in ;  W i l -  

końsU i z W a p n a ;  P ą g o w s k i  z C h a b s k a ,  H e l le r  z S z l ą s k a ;  M a lc z e w sk i  
z  K r u c h o w a ;  Ł a s z c z y ń s k i  z G r a b o w a ;  S l e f a n o w ic z  z Z a le s ia .

P O D  C Z A R N Y M  O R Ł E M  : B e n d a  z Goli.
H O T E L  D R E Z D E Ń S K I :  B ic c z y n s k i  z G r ą b l e w a ;  K ę s z y c k i  z B l o c i s z e w a ;  K a ­

czyński  z N o c h o w a .

H O T E L  R Z Y M S K I :  P n f lk c  z L i p n i c y ; H e d in ^ e r  z B r o d ó w ; Szm itt  z N o w e j  w si.  
H O T E L  P A R Y S K I :  K a rsk i  z M a r c in k o w a  g ó r n e g o ;  ks. M a s ło w s k i  z K r o b i  

ks U r b a n o w ic z  z S a r n o w y .
P O D  W I E L K I M  D Ę B E M :  B r z e ż a ń s k i  z C z a c h ó r e k ;  K a m ie ń s k a  z Gnlczewka.';

W ó j t o w s k i  z Brudzew a.
H O T E L  W I E D E Ń S K I :  K ę s z y c k a  z B l e s n a ; Ż e r o m s k a  z G rodziszczka .  
H O T E L  B E R L I Ń S K I : M o rzy c k i  z C h e łm n a ;  P e tr y k o w s k i  z G n ie z n a ;  J e r z c w s k i  

Z a k r z e w a .
H O T E L  E I C H B O R N A : B le i s so w s k i  z M y s ł o w i c ;  O r le w ic z  z Ostroyva.  
W m i e s z k a n i u  p r y w a t n e m :  L ib is z e w sk i  z O p a t ó w k a , u l . B e r l iń s k a  N r .  I 1

P U B L IC Z N E  W Y W O Ł A N IE .  
Niewiadomi sukcessorowie i spadkobiercy  

czeladnika procederu papierniczego K ry  s t y  a- 
na S c h m a l z  8. Lutego 1830. r. w  O l s z y n i e
p o w i a t u  O s t r z e s z o w s k i e g o  z m a r ł e g o  i na os tatku
w  N o w e m  M i e ś c i e  n / W .  mieszkalego, któ­
rego majątek składa się z należytości dla niego 
z massy konkursowej B e n j a m i n a  H e n r y k a  
D e h n e l  przypadającej w ilości 77 la l .  16 sgr.
5 fen., wzywają się niniejszem na wniosek kura­
tora spadku, ażeby przed albo tez najpóźniej 
w terminie d n i a  9. G r u d n i a  1 8 5 3 .  przed po 
łudniem o godzinie 9. przed Sędzią powiatowym  
" Wi t t h o l z  wyznaczonym , piśmiennie lub o so ­
biście się zgłosili, w razie przeciwnym takowi 
będą wykluczeni i pozostałość sukcessorom zgła 
szającym i legitymującym się,  albo w niedosta­
tku takowych fiskusowi wydaną zostanie, nie­
mniej s u k c e s s o r  po nastąpionemu wykluczeniu  
z°łaszający się, będzie zobowiązanym wszelkie  
działania i rozrządzenia posiedziciela przyjąć i 
objąć, także niebędzie uprawionym, ani składa­
nia rachunku, ani też zwrócenia otrzymanych  
użytków żądać, lecz musi się tylko tern, co po­
zostanie, konlenlować.

Pleszew, dnia 29. Listopada 1852.
Kr ó l .  S ą d  p o w i a t o w y ;  wydz. I. dla spraw 

cywilnych.

^O BW IESZCZENIE.
Oplata serwisu za w ojsko , które w miesiącu 

Grudniu r. z. w mieście tntejszem na kwaterach 
pomieszczone b y ło ,  n a s t ą p i  dnia 10 . i 11 .  t. m 

Poznań, dnia 8. Stycznia 1853.
M a g i s t r a t .

  A l  K C 1  A.
Z polecenia tutejszego Król. Sądu powiato­

w ego  sprzedawać będę publicznie najwięcej da­
jącemu za g o t o w ą  zapłatę, w p o n i e d z i a ł e k  
i w t o r e k  d n i a  10. i II.  S t y c z n i a  r. b p o z o ­
stałość po Inspektorze szkolnym B e y c r  i jego 
córce ,  owdowiałej I d z i e  W e y g a n d l ,  w do 
mu pierwszego na B y  b a k  a c h  p o d  Nr. 16 .,  
składającą się
z mebli mahoniowych, brzozowych  

i innych rozm aitych,
jako to: dobry fortepian, kanapy, komody, stoły, 
krzesła, lustra, szafy do sukien, bielizny i ku­
chenne, szafę z szkłem, 2b i ó r k a ,  magiel, du­
beltów kę, flintę, k o m p a s  mierniczy, srebrne 
łyżk i ,  książki, odzież męską i damską, pościel, 
bieliznę slo lową i inną, porcelanę, szkło, sprzę­
ty kuchenne, dom owe i gospodarcze,  
w P o n i e d z i a ł e k  p o  p o ł u d n i u ,  karyolkę,  
chomąty, dzwonki, utensylia stajenne, warsztat 
stolarski z narzędziami, 3 machiny elektryczne  
z apparatami i experyineutaini.

Z o b e l ,  sądowy aukcyonator.

a u k c y a  w i n a T
W  piątek dnia 14. Stycznia r. b. przedpołu­

dniem od godziny 9. będę sprzedawał publi 
cznie przez lirytacyą w sklepie domu Beelego,  
przy ulicy W ilhelma pod Nr. 1 ^
zapasy V ina z pozostałości po zmarłym 

naddyrektorze poczty Espagne
składające się Z  wybornych win czerwonych  
i reńskich, a między lemi: joamsberger, stein- 
b e r g e r  kabinet, Joh. Claus, Hoche.mer Dom 
Dechaney, Kapwein, L ie b f r a u e n m i lc h ,  Chateau 
Cabarrus i Grand cru Medoc i I. d- ™ gotową  
zapłatą w brzęczącej monecie.

L i p s c h i t z  , kr. kommissarz aukcyjny.

PESTUKA OVINC
najlepsza trawa dla owiec,

m ały w  tym roku plon wydała, dla tego tylko  
48 szefli odstąpić mogę. W  zapieczętowanych  
drylichowych workach po dwa szefie nabyć jej 
można worek za 6 Tal Złt. 2. u Pana O a r t s c h  
i w  biórze komissyjnym Pana S t e f a ń s k i e g o  
w  Bazarze. Ig. L i ps k i .

I  Tyczy się płótna.
Ws k u t e k  z n a c z n e j  p r z e d a ż y  w ostatnich dniach skład t o w a r ó w  l n i a n y c h  Ę

w Hotelu Rzymskim Busclią, na dole w poktjju Nr. 2. §
 .......„„-lat -5.1 fulLo dwie ieszcze l is t*  nozostały. Otrzymałem zatemwyprząlnionym został tak dalece, że tylko dwie jeszcze kisły pozostały. Otrzymałem zatem
polecenie kontynuowania przedaży aż do (1

wtorku dnia 11 Stycznia w  w ieczór, a nie dłużej.
Na składzie znajdują się jeszcze:  

d o b r e  c i ę ż k i e  p ł ó t n o  z 11 i o i I n i a n y  c h , po 2{  i 3̂ - Talara;
b r a b a n c k i e  p ł  ó t n o  z n i c i  l n i a n y c h ,  od 7^ do 9'f  Talara.

• --------  w 9W $7%
jig U l e n  K te Di a t e  z c z y s t o  m i a n  uj l u u i o n e  c h u s t k i  d o  n o s a ,  pół- 5̂
3 , tuzina po 25 Sgr., i lak sprzedawać będę wszelkie pozostałe jeszcze artykuły daleko taniej. s>

if f . P e is e r .  f
^  NJJ. Jest także na sprzedaż kilka wielkich kist od płótna. ^

Niniejszem uwiadomiam Szanowną publiczność, 
ii -/a norwoleniem Jaśnie W .H r a b ie s o  D z i a -W  dniach 16., 23. Stycznia i 2. Lutego r. b. 

odbędą się w S za m o tu ła c h  bale, na które 
uprzejmie zapraszają gospodarze: ,
A. Grabowski H. K iersk i E. Sw inarski

z Gorzewa. z Gąsaw. z Gołaszyna.
Szamotuły w Styczniu 1853

Uprasza się niniejszem Szanownych O b y w a ­
teli, którym przesłane zostały bilety na loleryą  
faulową na korzyść nieszczęśliwych sierot, aby 
raczyli łaskawie swe ofiary nadesłać, lub w  ra­
zie przeciwnym bilety zwrócić, — dotąd nade­
słano, a m i a n o w i c i e  W  W .  S k a r ż y ń s k i  z S p  a- 
wia Tal. 3. sgr. 10., Chłapowski z Czerwonej  
wsi Tal. 3. sgr. 10., Niesiołowski z pod Grodziska 
Tal. 2., Hr. Kęszycki z llginia Tal. 3. sgr. 10., 
Szczepański z Bialcza, Tal. 1. Q oos z Kuszczora  
Tal. 3. sgr. 10.. Modltbowski z Golinki 2., Mo- 
dlibowski z Ś w i c z y n y 2 . ,  Koczorowska z Jasie­
nia 1. ,  Hr. Potworowska z Goli I , Hr. Mycicl- 
ski z Przybyszewa 3 . ,  w  szacownym domu me­
go sąsiada na imieninach zebrano Tal. 6. sgr. 20., 
Mizerska z Borowa Tal. I. sgr. 10., Rosiński 
z Bokosow a Sgr. 10., Marcinkowski Sgr. 10., 
Borowicz Sgr. 10., Lurczyński Sgr. 20.,  Margraf 
Sgr. 10., Dcutsch Sgr 10., GąsiorowskiSgr. 10., 
w ogóle Tal. 35. sgr. 20. — Przesiano sierotom 
w W o l s z t y n i e  pod opieką Sióstr miłosierdzia 
Tal. 10., za kwitem pocztowym  doręczono o s o ­
bie ubogiej za kwitem Tal. 20.,  reszta lal .  5. 
sgr. 10. pozostaje w remanencie. — Losowanie  
fantów nastąpi w krótkim czasie, oraz koncert 
w tym wieczorze wykonają amortorowie na salt 
w oberży Thyriona w mieście Szmiglu. Dzten  
oznaczy Gazeta W . X. Poznańskiego.

W szystkim  Szacownym  osobom tu wyrażo­
nym w imieniu s i e r ó t  s k ł a d a m  najczulsze po­
dziękowanie. Sprawozdanie ogólne po losowa-
niu nastąpi. .

Z pod Szmigla dnia 7. Stycznia 18o3 r.
A. li.

I  U  H  j O O O . i .  w .......................  —   “7 I ------------

iż za pozwoleniem Jaśnie W .  Hrabiego D z i a ­
ł y  ń s k i e g o  przeniósłem mój magazyn mebli do 
pałacu D z i a ł y ń s k i c h ,  położonego na starym 
rynku naprzeciw odwachowi głównemu.

.Mil O (młot/er stolarz.

Wył irzedaż drzewa.
Dla uprząlnienia miejsca sprzedaję na Grobli  

Nr. 3. w dawniejszych łazienkach Pana B r a u n a  
zdrową, suchą dębinę i rzetelnie ułożony, sążeń 
po 4 Tal. 10 sgr., a brzeziny sążeń po 4 Tal. 25  
sgr., i proszę o łaskawe względy,

T. L a s  z e w i cz.

Mam zaszczyt podać niniejszem do publicznej 
wiadomości,  iz w dniu dzisiejszym otworzyłem  
(u w miejscu w moim własnym domu przy uli­
cy Szerokiej pod liczbą 19.
H a n d e l  k o m m is s y jn y , s p e d y ­
c y jn y ,  in c a sso  i s k ła d  to w a ró w

pod firmą
T e o d o r a  B a a r l h a .

Zaręczając przy tein skorą i poczciwą usługę, 
proszę p izy  wydarzającej się sposobności o za­
szczycenie firmy mojej łaskawemi poleceniami- 

Z wyrazeuicm szacunku
T e o d o r  B a a r i h -

Poznań, dnia 1. Stycznia 1853. ______
K a p e l u s z e  s ł o m k o w e ,  ł y c z k o w e  i 

w ł o s i a n e  przyjmuje już do p r a n i a  i na a 
xv a n i a m o d n y c h  f o r m  po l a , l l c h
cenach.

Poznań w Styczniu 1853-iff. f  e t te r  #  C om p.

w  ‘ VV yborny Astrachański kawiar, noxve 
Hiszp. winogrona funt po 15 Sgr., najprzedniej­
sze kiełbasy wąlrobne z truflami funt po 10 Sgr. 
i praxvdziwy Brunswicki salceson poleca

I z y d o r  A p p e l ,  jon. 
Wilhelm, ul Nr. 15. obok Pruskiego Banku.

Pr. Schustera
fabryka gazu w  Berlinie 

, sprzedaje w jedynym sw ym  
głównym składzie xv P o z n a n i u  
xv narożniku ulicy Zamkowej i

  rynku pod Nr. 84.  u Pana
A d o lfa  A seh  W h a n d l u  o l e j u ,

za najlepszy uznany

gaz eterowy i spryt olejny
tudzież n a j c z y s t s z ą

k a n t f  i u ę
po zniżonych cenach fabrycznych.

]SE. Każda beczułka blaszana jest powyższą  
Dieczęcią opatrzona, na co zważać proszę.’

Fi*. Schuster.
Suknie balowe

haftowane
złotem , srebrem i sznelą,

1 Lf. Liszkowski.

D i , i n  7 . S ty c z n ia  185.3.
S i o -

P a
p C t .

N a  p r .

p a p i e ­
rami

k u r a n t

g o t o ­
wizna.
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